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Homo fum, humani nihil a mealienum 
puto, 


Teret. Heautont. 


Dy rozum czyni nam Boga pozna- 

nie , iako fefteftwa zolłającego 
przez fiebie famego, y naywyżfzego 
wfzyftkich rzeczy Pana, a w fzczegul- 
ności iako nafzego Stworcę Dobros 
czyńcę y zachowywaciela, idzie z tąd 
że powinnismy uznać koniecznie nay- 
więkfzą dofkonaiość Jego naywyżfze- 
go Jefteftwa y nie odmowną podle- . 
głość, w ktorey iefteśmy względem 
Niego; 4 to ieft co przez naturalną na 

Doo ftę. 
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ftępność wzbudza w nas zdania pofza« 
nowania, miłości y boiaźni, z zupel* 
gli nym poddaniem fię woli Jego. Po~- 
| nieważ dla czegoż Bog tak obiawilby 
fię byl ludziom przez rozum, ieżeli 
pł nie dla tego, ażeby ludżie poznając go, 
Bł | mieli o Nim zdania wyrownywalące 
zacności Jezo Natury, to ieft, ażeby go 
„ czcili, kochali, fzanowali y Jemu po- 
s - fłufzni byli. 
i viai Pofzanowanie niefkorczone, fkut= 
kiem ieft naturalnym tego wrażenia 
w  umylłowego , ktore fprawuie w nas 
(|.  wfzyftkich dofkonalości Rofkich wyo= 
brażenie. Milość y wdzięczność nie 
mogą być nigdy Jefteftwu; naywyż= 
fzym fpofobem dobroczynnemu, od- 
mowione. Boiazń nie podobania mu 
' fię, lab obrażania go, ieft to naturalny 
{kutek tych myśli nafzych, ktore mamy 
o Jego fprawiedliwości, y Wfzechmo= 
cności, pofłufzeńftwo zaś mufi konie- 
cznie naftępować za poznaniem prawey 
lego nad nami władzy, Jego dobroci y 
|. naywyżfzey mądrości, ktora nas pro* 
ABT wadzi, zawfze dtogą nayprzyzwoitfzą 
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naturze y ufzczęśliwieniu nafzemu, y 
tento my zbior zdań dobrze wpolo* 
nych w ferca nafze, zowiemy pobożno” 
ścią, 

Ta pobożność,ieżeli ieft prawdziwie 
rzetelna, okaże fię powierzchownie we 
dwoch fpofobach, przez dobre obycza= 
ie, y cześć ku Bogu. Mowię nayprzod 
przez obyczaie, ponieważ czlowiek 
` pobożny y prawdziwie napoiony temi 
zdaniami, o ktorych mowiemy, czuie 
fię naturalnie być wzbudzonym do mo- 
wienia y czynienia tym fpofobem,kto- 
ry wie, że iet naybardziey zgadzaiący 
fię z wolą y dofkonalością Bofką, y ten. 
ieft Jego przepis oraz prawidło, z kto» 
rego nayślicznieyfzych cnot wynika 
mu doświadczenie. Powtore oprocz te= 
go fpofobu czczenia Boga,ktory żeft bez 
naymnieyfzey (przeczki naykoniecznicy: 
fzym y nayrzeczywififzym , człowiek 
bogoboyny mieć będzie fwoią powin* 
nością y ukontentowaniem, wzmacniać 
w fobie te zdania pobożności, a razem 
wzbudzać oneż y winnych. Z kąd 
pochodzi zewnętrzna cześć Bofka, tak 

Ooo 2 at. fzcze> 
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fzczegulna, iako publiczna. Albowiem czyli ta 
UN ay będzie ta cześć iaka pierwfzy y.fam 
iedyny fpofob wzbudząnia, utrzymowania y udo» 
fkonalenia w fercach nafzych zdań Religii y po- 
bożności, czyli zważana będzie iako hołd, ktory 
ludzie z aiesiaczdni wfpołecznością (zczegulną od- 
daia Bogu w powszechności, czyli na koniec 
ałączemy te oba zamiary, rozum wkłada na nas 
powinność zachowania iey przez nieuchronną 
konieczność, 

Cześć Bofka według (wego fpofobu, rożnie fię 
może odmieniać, ieduakowoż znayduie fię taki 
początek naturalny, ktory naznaczą grunt iey, y 
iftote, y ktory ruguię z niey wizyftkie mniey 
wartnące y zabobonne doświadczenia : á ten ieft 
ktory” fig powinien zafadzać na nauczaniu ludzi, 
y va czynieniu ich enotliwemi y pobożnemi, da- 
iąc im fpiawiedliwe wyobrażenia natury Be h 
y tego wfzyfikiego czego On od nas wyci gę 

Rožne te obowiązki, kroreśmý okazali, asa 
Religia , ktorą tik można określić ; Religia ieft 
zwiazek pociagaigcy człowieka do Boga, y do Zaa 
chowanja praw Jego, przez zdania ufzenowania, 
miłości, uniżenia Ge, y buiaźni, ktore wzbudzaią 
w natzym umyśle dotkónetośći naywyżfzego je= 
fteftwa y tẹ zupełną podieglów w ktorey my 
wzgledem Niego iefteśmy, iako Srworcy nafzega 
A y naywię i dobroci, 

Tak więc w poznawaniu Natory nafzey y fta- 
ny, anayduiemy związek, ki ory Taa my Z Bogiem; 

ako włeściwy początek, pochodzą ztąd w przod. 
obowią azki prawa naturalnego, ktore za cel fwoy. 
mają Bo ga. 

Jeżeli fzukamy na koniec początkow tych oboe 
wiązkow, ktore fię nas famych ryczą, nie trudno 
to. będzie odkryć, przez roztrząfanie iakie left we- 
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wnętrzne człowieka poftanowienie, iakie były 
zamierzenia S$rworcy względem iego y na iaki 
konięc dał/mu te władze umyffu y ciała, ktore 
fkładaiąiego naturę. 

'Nayoczywiftiza ieft za$ rzecz, że Bog ftwarza» 
iac nas, założył fobie w rym ftwarzaniu nafze za- 
chowanie, naśzy dofkonałość y nafze ufzczęśliwie» 
nie, co fię pokazuie oczywiście, y przez te władzę 
ktoremi człowiek ieft przyozdobiony, á ktore do 
tego wfzyftkie zmierzaią końca„y przez tę mocną 
fkłonncść, ktora nas powoduie do wyfzukiwania 
dobra, á do ucieczki od złego. Bog więc chce 
ażeby każdy pracował na fwoie zachowanie, y 
dofkonałość dla doftąpienia wfzelkiey tey fzczę« 
śliwości , do ktorey tylko bydź może [polo- 
bnym, á ta zgodną do iego Hfatury y ftanu. 

To gdy tak ieft, można powiedzieć, że miłosć 
włalna (rozumiem tu miłosć oświeconą y Iczu= 
mig ) może trzymać mieyfce pierwizego począm 
tku, względem rych obowiazkow, ktore fie fame- 
go tyczą człowieka, ile że to zdanie będze nies 
rozdzielne od natury człowieka, maige Boga za 
fprawcę, daie nam iafao poznać, iaka ieft w tey 
mierze wola Naywyżfzego lefteftwa. 

Ale potrzeba dobrze rozważyć, że miłość nafta 
włafna ryle nam tu tylko może ffużyć za praa 
widło y przepis, ile ieft rządzona od prawego 
rozumu, zgadzając fę z tym wfzyfikim co wyciąga 
ga Natura nafza y fłan, rym to bowiem iedynie 
ipofobem ftaie ` fie dla nas tłumaczem woli 
Stworcy nafzego, to ieft, że powinna być tak zae 

(Żywana ; ażeby ani praw Religii ani praw fpo- 
łeczeńftwa nie naruizyła. lnaczey ta miłość 
włafna ftałaky fie źiżodłem tyfigcznych niefptam 
wiedliwości, y zamiaft coby nam mogla bydź 
użyteczna, uwikłalaby. nas w fidia na nalze nie 
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Ria m, 

fzczęście, ktoreby nam eż fame niefprawiedli- 
wości zoftawiiy. Co że fię nader częfto przytwafia 

w. fpoieczności; codziennie to możemy uważać, . 

Jeżeli więc kładziemy tu miłość nafzą włafną 
ona perwizym mieyfcu w roftuząfaniu , ftanow 
laszk'ch, vie jeft to, żebyśmy chcieli , ażeby 
każdy miał fię przenolić nad innych, albo mieć 
iedynie w zamierzeniu intetes {woy fzczegulny, 

nie oglądając Gę bynaymniey na cudzy; ale da= 

iemy jev to micyfce z igdney fłrony, bo naturals 
nie każdy poznaje lepiey byrność iwoię, niż in= 
nego, y zdania miłości włainey popszedzaią natu= 
ralnie te, ktore nas powoduią do inrereffowania 
fẹ zainnymi; z drugiey ftrony że ftaranie o nae 
` fze włafne zachowanie y o włainą nafzą korzyść, 
bądź co bądź, nayblizey nas tyka, albowiem | 
chociażbyśmy założyli fobie dobro publiczne za : 
cel ftarań naizych, ztym wfzyftkim iako fkłada- 
my {ami częftkę rodzaiu ludzkiego, śtak powin- 

niśmy mieć iakową cząftkę tego „powfzechuego u- 

żytku, pewna ieft,iż nikt fiẹ nie znayczie, kto. 

ryby mogł wziąć na fiebie większą, iak my fami 
o interefia nafze trofkliwość, 

Z tego początku tak założonego łatwo wypro- 
wadzić prawa naturalne, y te obowiązki, krore fig 
w prof do nas ściagaig,ś navprzod pragnienie na= 
{zey fzczęśli wości bierze na fiebie ftaranie około za» 
chowania nafzego. 

Chce potym aby pomimo wfzyftkich rzeczy ro- 
wność, ftaranie dufzy, było zawfze przeniefione 
nad trofkliwość ciała, Nie pofrzeba więc nie 
zaniedbywać do wydofkonałęnia nafzego rozumu, 
ucząc (ię rozeznawania prawdy od fałlfzu, poży- 
teczn ości, od rzeczy izkodliwych, ażeby fprawie» 
dliwego nabyć poznania interefiuigcych nas.1ze= 
czy, y o nich dobrze fgdzić, Y na tym to zas 

wifo 
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wifo  wydofkonalenie rozumu, lub mądrości. 
Potrzeba‘ potym: ftanowić wlzyftko u fiebie, y 
pofłępować tobie we wfzyftkim ftatecznie, po- 
dług tego światła, mimo wfzelkiego poduszcze= 
nia y wfzelkiey przeciwney namiętności, Ta 
bowiem właściwie dzielność czyli ta tewałość du. 
* fzy, w trzymaniu fię rad mądrości czyni cnotę, 
ktora. udofkonala wolą, bez czego światło rozu» 
mu byłoby nie użyteczne. 

„Obowiązki : więc człowieka względem niego 
famegó wypływaią właściwie y profto z miłości 
włalney, ktora obowięzuie człowieka nie tylko 
` do zachowania fię ile tylko jelt w iego mocy; bez 
popełniania przefądu w prawach Religii y~ fpo- 
łeczeńftwa, ale iefzcze do znaydowania fię w fta- 
nie, ktory mu tylko być może naylepfzy , do 
doftąpienia wfzelkiego dobra, do ktorego tylko 
ieft zdatny, bo będąc złożony z dufzy y ciała 
mieć powinienj o pierwizym y drugim ftara- 
nie. 

Sraranie dufzy zamyka fie powfzechnie w kfztał. 
ceniu umyfłu y ferca, to ieft w czynieniu fobie 
bezdrożnych wyobrażeń fprawiedłiwego rzeczy 
fzacunku, ktore pofpolicie wzbudzaią nafze pra- 
gnienia, do ktorych rożrządzania; y zgadzania ich 
' 2} prawego uftawami rozumu y Religii, wfzys= 
cy ludzie koniecznie fą obowiązani. Ale znay« 
duie figiefzcze inny fpofob kfztałcenia Dufzy, 


ktory chociażby nie był koniecznie potrzebny : 


do wypełniania obowiązkow fpolnych wfzyftkim 
ludziom, ieft iednak właściwy do zdobienia y 
dofkonalenia władz nafzych y do uczynienia ży» 
cia nafzego milszego y więcey maiącego w fo= 
bie ffodyczy, á ten fie zafadza na ćwiczeniu fig 
w fztukach y umieiętności, Są albowiem jedne 
umieiętności każdemu potrzebne: fą inne ktore 
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nie fa potrzebne ani pożyteczne, tylko pewnym 
ofobom, to ieft rym, ktorzy fig udali do jakiev pe- 
wney fztuki, albo (zczegulney umieiętności. Bo 
iasna rzecz ieft, że każdy powinien fzukać y być 
oswieconym nie tylko w tym, co ieft potrzebnego 
dla wfzyftkich ludzi, ale y w tym, nayofobliwiey 
co ieft potrzebnego iego fztuce, albo też powo- 
daniu. 

Obowiązki człowieka względem ftarania ciała, 
fą te: ażeby utrzymywać y pomnażać naturalne 
fiły ciała, przez żywność y przyzwoitą pracę, 
zkąd widziemy iafno, że z tego dowodu potrzeba 
fig chronić zbytku y wyftępkow.  Śraranie zaś 


około zachowania fiebie zamyka w fprawiedli- 


wych. obrębach obronę famego fiebie, Dobr 
fwoich y honoru. 

A ztąd wynikaią wfzyftkie fzczegulne ptzepi- 
fy. Pytasz fie na przykład ieżeli umiarkowanie 
namiethości iet obowiązkiem, ktory prawo na- 
turalne na nas wkłada, żebym ci odpowiedział, 
fpytam fię wzajem, ieżeli te ieft rzecz potrze- 
bna nafzey dofkonałości y ufzczęśliwieniu ? Je- 
żeli tak ieft, iakoż nie można o tym powątpiwać, 
á zatym ułatwione ieft pytanie, 

Zebyśmy zaś wiedzieli iaki ieft początek, z kto- 
rego mogą być wyprowadzone prawa naturalne, 
ktore fig tyczą wzaiemnych nafzych obowiąz- 
kow, y ktorych ief celem fpołeczność, zechcemy 
to odkryć w naftępuiącym Monitorze. 
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